
Odpowiedź na adres Oumy
i sytuacya ogólna.

Szef rządu carskiego udzielił onegdaj 
Dumie odpowiedź na jej adres do cara. 
Odpowiedź jest nową prowokacyą Dumy. 
Rząd daje Dumie do zrozumienia, że po­
siada tylko ograniczone prawa inicyatywy 
ustawodawczej; rząd oświadcza się przeciw 
amnestyi i przeciw zniesieniu stanu wojen­
nego, w kwestyi agrarnej zaś przeciw 
przymuscwemu wywłaszczeniu.

Więc na całei linii odmowa!
Wobec zachowania dawnego systemu 

obiecanki, że wydane będą ustawy o nie­
naruszalności osób i t. p. — nie mają 
żadnego znaczenia, są tylko frazesami.

Duma odpowiedziała na tę prowokacyę 
rządu wezwaniem tego do dymisyi.

Cóż rząd uczyni? Jak się zdaje. będzie 
w dalszym ciągu pozwalał Dumie gadać, 
zwłaszcza, że tylko do 15 czerwca trwać 
mają obrady Dumy — a będzie robił 
swoje. Chaos w Rosyi i stan rewolucyi 
nie skończą się rychło.

(Telegramy „Nowinu)

Petersburg. (Pet. aj. tel.). Prezydent ga­
binetu Goremykin złożył w Dumie nastę­
pującą deklarację rządową:

Rząd, biorąc za podstawę swej działal­
ności ścisłe trzymanie się ustaw, oświad­
cza — pełną gotowość popierania Dumy 
przy opracowywaniu poruszonych przez 
nią kwestyj, o ile nie przekra yą one ram 
przyznanej Dumie ustawodawczej inicyaty­
wy. Tego poparcia użyczy rząd także przy 
zmianie prawa wyborczego — jakkol 
wiek jest zdanie, że kwestyi tej nie nale­
ży brać natychmiać pod obrady, gdy Du­
ma dopiero zaczęła swą działalność i dla 
tego nie mogła jeszcze wyraźnie objawić 
potrzeby tej zmiany.

Szczególną baczność zwraca Rada mini 
strów na sprawę nie odwlekania zaspoko­
jenia potrzeb ludności wiejskiej i równo­
uprawnienia włościan wobec innych klas, 
na sprawę wypracowania ustawy o obo- 
wiązkowem szkolnictwie ludowem, wcią­
gnięcia bogatych klas do obowiązku po­
datkowego, reorganizacyi zarządu prowin 
cyonalnego i srmorządu przy uwzględnie­
niu właściwości terytoryów nadgranicznych 
(Frazesy!)

Nie mniejszą wagę przywiązuje r2ąd do 
poruszonych ustaw o nienaruszalności o- 
sób. o wolności wyznań, prasy, zgroma­
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dzeń i stowarzyszeń, ale uważa za potrze­
bne, przy wypracowaniu tych ustaw zao­
patrzyć administracyę w skuteczną środki, 
aby rząd mógł przeszkodzić i przeciwdzia­
łać nadużyciom udzielonych swobód. (Aha!) 

Co się tyczy kwestyi agrarnej przy po­
mocy dóbr apanażowycb, gabinetowych, 
klasztornych i kościelnych i przymusowego 
wywłaszczenia prywatnej własności ziem­
skiej, to uważa Rada ministrów za obo­
wiązek, nie odbierać prawa własności je­
dnemu, aby je przyznać drugiemu. Odma­
wiać prawa istnieniu prywatnej własności 
ziemskiej oznaczałoby przeczyć wogóle pra­
wu prywatnej własności. Nienaruszalność 
własności prywatnej tworzy na całym świę­
cie we wszystkich stadyach rozwoju życia 
obywatelskiego podstawę dobrobytu naro­
du, filar życia państwowego. Kwestyę a- 
grarną można — przy użyciu środków, ja­
kie państwo ma do dyspozycyi — niewąt­
pliwie skutecznie rozwiązać bez podkopy­
wania siry ojczyzny.

Dalsze przez Dumę wymienione ustawy 
dotyczą odpowiedzialności ministrów i znie­
sienia Rady państwa. Rada ministeryalna 
nie uważa się za uprawnioną do zajmo­
wania się temi propozycyami, ponieważ 
dążą one do radykalnej zmiany ustaw za­
sadniczych, które nie należą do kompeten- 
cyi Dumy.

Przechodząc do kwestyi usunięcia samo­
woli urzędniczej uważa Rady ministeryal­
na, że te sprawy w zupełności należą do 
zakresu administracyi państwowej, co do 
której Duma ma tylko prawo interpela­
nt'-

Rząd uznaje również, że ustawy wy­
jątkowe nie mogą w nadzwyczajnych wy­
padkach zapewnić spokoju i porządku. 
Ministrowie są więc zajęci wypracowaniem 
bardziej wyczerpujących (?) zarządzeń.

W poczuciu swej odpowiedzialności 
oświadcza rząd, że dopóki będą trwały 
niepokoje, będzie przestrzegał porządku 
i spokoju zapcmocą istniejących środków 
ustawowych.

Przechodząc do kwestyi amnestyi, za­
znacza, że ułaskawienie csób skazanych 
przez sądy, jakikolwiek jest rodzaj prze 
stępstwa, tworzy prerogatywy monarchy. 
Rada ministeryalua ze swej strony uważa, 
że nie przyczyniłoby się to do dobra spo • 
leczeństwa. gdyby przy dalszem trwaniu

I niepokojów osoby, które brały udział w 
' mordach i gwałtach, zostały ułaskawione, 
i W sprawie osób, pozbawionych wolności 
w drodze administracyjnej, Rada ministe 
ryalna zarządziła, aby te osoby, które nie 
zagrażają bezpieczeństwu publicznemu — 
zostały wypuszczone na wolność.

Obrady Dumy.
Jako pierwszy wśród ogólnego porusze­

nia zabrał głos Nabokow i oświadczył, że 
zapanowało powszechne rozczarowanie. 
Zapewniano, że dymisya Wittego oznacza, 
iż nowy gabinet wstąpi na drogę konsty­
tucyjną, a ta nadzieja okazała się złudną. 
Główna kwestya, amnestya, która cały 
naród podnieca, została załatwiona abso - 
lutnie przecząco. Deklaracya ministerstwa 
jest wyzwaniem kraju, który jest czerwo­
ny nie od rewolucyi, lecz z powodu po­
łowicznych konsesyj rządu. (Długotrwałe 
burzliwe oklaski).

Rodiczew przemawiał podniesionym 
głosem, często gestykulując i zwracają.- 
się do ław ministeryalnych. Podniósł on, 
że kontynuuje starą politykę aktów gwał­
tu i bezprawia. — W ten sposób abso­
lutnie nie można uspokoić kraju. Rząd 
zawsze dzieli ludność na ludzi niebezpie­
cznych i pewnych, przyjemnych i nieprzy­
jemnych. Mówca ironizował stanow:sko 
ministerstwa wobec ludności wiejskiej, 
poczem przeszedł do kwestyj prawnych. 
Rozwiązanie ich należy do narodu, a nie 
do władzy wykonawczej, która raczej ma 
się podporządkować legislatywie. Jakkol­
wiek odpowiedzialność ministrów jeszcze 
nie została ustawowo postanowiona, to 
jednak Duma spodziewała się, że duchem 
rządu kieruje świadomość potrzeby takiej 
odpowiedzialności. — Atoli rząd nie jest 
przejęty tą świadomością, wskutek czego 
musi ustąpić miejsca nowemu gabinetowi.

Po Rodiczewie przemawiali A n i k i n i 
A ł a d i n w sposób porywający całą Izbę. 
Następnie zabrał głos Kakoszkin. Wy­
wody jego były więcej natury rseczowej. 
Wszyscy mówcy potępili w najostrzejszy 
sposób deklaracyę rządu.

O ’Ą5 po połud. przerwano posiedze­
nie na półtorej godziny. Gdy po ponow- 
nem podjęciu obrad kontynuowano ostre 
mowy przeciw gabinetowi i jego deklara- 
cyi, zabrał głos — jak się zdaje sponta­
nicznie — minister sprawiedliwości. 0- 
świadczył on, że przyznaje, iż obecne u- 
stawy wykazują braki i luki. Mimo to je­
dnak są one ustawami, według których 
trzeba postępować, dopóki nowe nie zo­
stań. przeprowadzone. Ministerstwo nie 
może pozwolić, aby nastały stosunki bez-
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prawia i spodziewa się, że wypracuje wraz 
z Dumą nowe ustawy.

Izba przyjęła tę mowę, wygłoszoną w 
j ojednawczym tonie, z głębokiem milcze­
niem.

Dnina żada osi^pisnia saMnatn.
Petersburg. (Pet. aj. tel.). Duma uchwa­

liła wszystkimi glosami przeciw siedmiu, 
przez powstanie z miejsc, porządek dzien­
ny. żądający, aby obecny gabinet natych­
miast się usunął i został zastąpiony przez 
gabinet składający Hę z mężó , cieszą­
cych się zaufaniem większości Dumy.

Posiedzenie trwało do godziny 7-30 wie­
czorem. Następne posiedzenie odbędzie się 
w poniedziałek o godz. 2 po południu.

Rząd zaprzecza istnieniu spisku przeciw 
Dumie.

Petersburg. Pet. aj tel. oświadcza, że 
wiadomości rozszerzone w Rosyi i w pra­
sie zagranicznej, jakoby odkryte zostało 
sprzysiężenie przeciw Dumie, w skutku 
którego żołnierze mieli wtargnąć do Dumy, 
uwięzić posłów i ogłosić Trepowa dykta­
torem, pozbawione są wszelkiej podstawy.

Urzędowy komunikat.
Petersburg. Pet. aj. tel. donosi: Ze stro­

ny miarodajnej jesteśmy upoważnieni do 
oświadczenia, że wiadomości o rozwiąza­
niu Dumy są pozbawione podstawy. Du­
ma będzie obradować do połowy czerwca, 
w którym to czasie rozpoczną się jej fe- 
rye. Uwolnienie ministrów ze stanowisk 
zależy wyłącznie od swobodnej decyzyi 
panującego. Mowa ministra sprawiedliwo­
ści na onegdajszem posiedzeniu Dumy by­
ła wyrazem jedynie jego osobistych zapa­
trywań i wypowiedział on ją z własnej 
inieyatywy.

Znowu zamach na gubernatora!
Tylłis. (Pet. aj. tel.). Na generał guber­

natora i policmajstra, gdy przejeżdżali u 
licą, rzucono bombę. Wyszli oni cało. Je­
den kozak zginął.

Jelegramg „Jtowin“.
Porozumienie między Austryą a Węgrami 

w sprawie taryfy cłowej.
Budapeszt. Węg. B. koresp. donosi z 

Wiednia:
Prezydent ministrów dr Weckerle zło­

żył wczoraj o godzinie 10-tej przed połu­
dniem wizytę ministrowi skarbu dr Kosę 
łowi, podczas której omawiał w charakte 
rze węgierskiego ministra skarbu sprawy 
tego wydziału. O godzinie 11-tej przed 
południem odbył dr Weckerle konferencyę 
z ks. Hohenlohe, na której omawiano 
sprawy taryfy celnej. Po konferencyi tej, 
która trwała godzinę udał się dr Wecker­
le do hr. Gołuchowskiego i zabawił u nie­
go dłuższy czas. — O godzinie trzy kwa ■ 
dranse na 2-gą został dr Weckerle 
przyjęty przez cesarza na osobnej au- 
dyencyi. — Po audyencyi zjawili się w 
Burgu hr. Gołuchowski i ks. Hohenlohe 
i pod przewodnictwem cesarza odbyła się 
narada.

Budapeszt. Węg. B. koresp. donosi z ____________ .. ______ w r. r_
Wiednia. W naradach w Burgu opócz już' łudniu. — Zagaił zgromadzenie wiceprezes 
wymienionych wziął także udział wspólny ;p Józef Dybel
minister skarbu Burian. Narada skończyła 
się o godz. 4-tej. Hr. Gołuchowski i kś. 
Hohenlohe opuścili następnie Burg, zaś dr 
Weckerle udał się do kancelaryi gabineto­
wej, aby załatwić kilka spraw.

Powróciwszy do pałacu węgierskiego mi- 
nisteryum oświadczył dr Weckerle wobec 
reprezentantów prasy, że przyszło do skut­
ku porozumienie, które obie strony może 
zadowolić.

RUM abohatyczht ~ r. Marczyńskiego
w składzie fabrycznym (Probiernia Floryańska 32I58 ct-

O godz. 5 ej po południu odjechał dr 
Weckerle do Budapesztu.

Co słychać 
w mieścis? 28

Kraków 
maja.

— Jutro
KALENDARZYK.

Dziś w poniedziałek Emila m. 
we wtorek 'Teodor* i Zdzisław*. — Pojutrze 
we środę Feliksa.

Poniedziałek.
Teatr miejski zamknięty.
Przedstawienie vr teatrze .Rozmaitości" 

w parku krakowskim.
—o—

Zlot doraźny mobilizacyjny. Wydział o- 
kręgu sokolego krakowskiego uchwalił obok 
dawnego wprowadzić nowy typ zlotów okrę­
gowych. W roku bieżącym odbyć się ma 
pierwszy w swoim rodzaju zlot doraźny czyli 
mobilizacyjny, polegający na tem, iż termin 
i miejsce odbycia ogłoszone będą dopiero na 
kilka dni przed złotem, jak również, że na 
miejscu zboru odbędą się ćwiczenia bez pd 
przedniego zapowiadania na kilka miesięcy 
naprzód, ale takie, jakie zostaną bezpośre­
dnio okazane. Wadą, a raczej słabą stroną 
dotychczasowych zlotów było, iż wymagały 
one długich i kosztownych przygotowań, 
prac, pouczeń, wzorów, że jednem słowem 
aparat cały przygotowany i rozłożony był 
na długi czas i hamował normalne życie w 
stowarzyszeniach, dając wyniki poniekąd 
sztuczne, nie odpowiadające średniej prze­
ciętnej mierze i niezgodne z faktycznym sta­
nem rzeczy. Miało to i ma swoje znaczenie 
i potrzebę, jako środek agitacyjny, jako 
egzamin zbiorowej pracy sokolej, składanej 
przed społeczeństwem. Obecnie jednak cho­
dziło o to, aby czasami odstąpić od tego 
jakby wymuszonego szablonu, a z drugiej 
strony wprowadzić więcej prostoty i swobo­
dy w urządzaniu zlotu, wreszcie czas był 
najwyższy, aby przekonać się o ile sprawną 
i baczną jest drużyna sokola, aby na pod­
stawie krótkiego powołania stanąć w jednej 
chwili w oznaczonym punkcie i dać obraz 
istotny tego, na co w normalnych warunkach 
zdobyć się potrafi.

Dar narodowy 3 maja dla T. S. L. Za­
rząd główny T. S. L. upra<za osoby posia­
dające listy składkowe na Dar narodowy 3 
maja w Krakowie, by zebrane datki wraz z 
listami zechciały łaskawie jak najrychlej 
składać w kantorze Banku hipotecznego w 
Krakowie, linia A-B, obok trafiki głównej.

Tow. rybackie na sobotniem dorocznem 
zebraniu członków wybrało prezesem pono­
wnie adw. dra Ferdynanda Wilkosza, wice­
prezesem inż. Józefa Rozwadowskiego. Do 
wydziału wybrany został prof. Kajetan Ko­
siński, do komisyi rewizyjnej p. Kazimierz 
Zieliński, optyk. Członkiem honorowym mia­
nowano przez aklamacyę p. Hertmańskiego, 
emeryt radcę dworu przy ministeryum rol­
nictwa.

Tow. Weteranów wojskowych odbyto
walne zebranie w niedzielę 27 maja po po- 

Po odczytaniu rocznego sprawozdania ra­
chunkowego, przedstawił prezes towarzystwa 
p 8taszczyk powody swej rezygnacyi, pod­
nosząc, że chociaż dotąd tyle starań i pracy 
poświęcał dla dobra Towarzystwa, mimo to 
obrzucano go niesłusznymi zarzutami. Obecnie 
tylko pod tym warunkiem zgodzi się piasto­
wać nadal swą godność, jeżeli zgromadzenie 
uchwali szczegółowy regulamin, dający pre­
zesowi w rękę władzę, odpowiednią jego

odpowiedzialności. Prócz tego żądał p. Sta- 
szczyk, aby fundusze Tow. przechowywane 
były w kasie ogniotrwałej i aby jeden klucz 
pozostawał stale w ręku prezesa

W dyskusyi zabierali głos pp. Wiączek 
Michał, Kunze Antoni, Pawlikowski Michał, 
Michalski, Fijiłek Mikołaj, Pabiański An­
toni i inni. Ostatecznie zgromadzeni uchwa­
lili przychylić się do postulatów prezesa co 
do regulaminu, natomiast nie zgodzili się na 
zakupienie kasy ogniotrwałej.

WnioBek p, Pawlikowskiego o podwyższe­
nie wsparcia dziennego dla chorych z 80 
halerzy na 1 koronę, po długiej i burzliwej 
dyskusyi przy glosowaniu upadł, gdyż tego 
rodzaju zmiana obciążyłaby znacznie budżet 
Tow.

W końcu uchwalono urzędnikom Towa­
rzystwa za skrzętną pracę remuneracyę po 
30 kor.

Dalsze obrady odpadły z powodu braku 
kompletu.

Zgromadzenie ludowe zwołano przez 
krakowskich socyalistów w sprawie zajść 
ubiegłego poniedziałku na Rynku, zostało 
przez policyę zakazane.

Pogrzeb konnego polieyanta śp. Daniela 
Michalskiego odb‘ ł się w sobotę po południu 
ze szpitala wojskowego z Wawelu. Zwłoki 
eksportował kapelan gr. kat. ks. Filipowski. 
W pogrzebie wziął udział oddział pieszej i 
konnej policyi, muzyka 20 pp , zaś za tru­
mną szedł dyrektor policyi dr Flatau z urzę­
dnikami policyi. Komendant placu podpułk. 
Gleser, delegat starostwa dr Chrzanowski, 
w końcu liczny zastęp kolegów zmarłego i 
żandarmeryi.

Nożownik. Wczoraj po południu napadł 
w al. Rakowickiej na Franciszka Trinkę, 
lat 32, murarza z Rakowic, niewiadomego 
na razie nazwiska jakiś włóczęga, który za­
dał mu nożem 3 głębokie cięta rany w ple­
cy. Ż na przyprowadziła Trinkę ua stacyę 
ratunkową, gdzie udzielono mu pomocy le­
karskiej. — Za nożownikiem policya czyni 
energiczne poszukiwania.

Usiłowano samobójstwo. Wczoraj w no­
cy zawezwano pogotowie ratunkowe na ul. 
Mickiewicza, gdzie córka jednego z gospo­
darzy Katarzyna 8zcz.? licząca 27 lat, wypił* 
w zamiarze samobójczym rozczyn kilku pu­
delek zapałek siarkowych. Po wypompowa­
niu desperatce żołądka odwieziono nieszczę­
śliwą do szpitala św. Łazarza.

Powodem targnięcia się na życie była za­
wiedziona miłość.

Repertuar teatru miejskiego.
Wtorek: „300 dni“ (L'enfant du Miraole), 

krot. w 3-ech aktach T. G*vault i R. Char- 
Tey.

Środa: „Wujaszek Wania“, sztuka w 4 
aktach A. Czechowa (popularne).

Czwartek: „300 dni ‘ (L’enfant du Mira- 
cle), krot. w 3 ech aktach T. Garault i R. 
Cbarrey.

Sobota: „Wyzwolenie", dram, w 3 akt. 
St. Wyspiańskiego (wystąpi p. Andrzej Mie­
le wski).

Niedziela: O godz. 3 „Kordyan“, poemat 
dram. J. Słowackiego w 10 obrazach.

O godz. 7 30 .Starościc ukarany*, tragi- 
komedya w 4 ch akt. A. Nowaczyńskiego 
(wystąpi p. A. Mielewski).
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